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POLSKA—IITM .
LIBTUV0S Z INI03 10; IV, ‘we wst,art;p ,n. "Owoce konferencji 

królewieckiej" pisze m; i; :" Można było spodziewać s’ię,że nasza 01 el e 
delegacja,opierając się na jednogłośnej,opinji swego"kraju,za żą
da rozpoczęcia rokowań od kwestji -ile Oskiej, Polacy w tym 
wypadku, prawdopodobnie /musieliby wrócić do warszawy p.o now e in
strukcje; Nadzieje jednak zawiodły, elegacja nasza kwestji 
łiłeńskiej nie poruszyła; tłokowania obracały się tylko dokoła 
zagadnień technicznych";

Dziennik zaznacza, że ty a spo; o bera, nie zważając na cały 
pesymizm,z. jakim odnoszono sio do zonierencji w Królewcu,Pol
ska i jej stronnicy mogą pochwalić się,że pchnęli daleko naprzód 
sprawę wznowienia stosunków polsko-litewskich."

"Jeżeli komisjom - pisze dziennik w tonie zarzutu - udałoby 
się opracować możliwe do przyjęcia dla stron obydwu projekty 
konwencji komunikacyjnej,odszkodowali i o nieagresji - to prze
cież na tein wszystko zostałoby suo/lczono ";

Dziennik uważa, że pakt o nieagresji -z Dolską .zadowolić 
Litwy nie może,gdyż takie same gwarancje daje Litwie i pakt Li
gi Narodów,którego Dolska jako członek Rady ligi musi szcze
gólnie przestrzegać;

""Wszakże - kończy dziennik, - konferencja królewiecka,ja o 
stawiająca stosunki litewsko-polski.e w płaszczyźnie bardziej 
realnej, jedt dla interesów Dolski bez zględnie krokiem na
przód , podczas gdy nas zarzuconą w Królewcu pętlicą mocno 
skrępowała;"

1ILTUVOS AIDAS IG;IV; podając przegląd prasy francuskiej, 
omawiającej rokowania kr—lewśeckie,pisze m ;i;; "Należy dzi :ić 
się naiwno 'ci prasy francuskiej,sądzącej że Litwa mogłaby za złote 
wyrzec się swej stolicy; Takiego iypad.au jeszcze, historja nie zna;" 
Zdaniem dziennika,daje się wyczuć w opinji francuskiej prze
świadczenie, że "Wyłączenie kwest ji wileńskiej z obiad xuomeren- 
cji spowoduje tylko czasowe odciążenie,co bynaj .niej nie ułat

wi ostatecznego rozwiązania problematu polsko-litewskiego i 
nie usunie zagrożenia pokoju";

LITTUV0S AIDA 10;IV; we wst. irt; pod n. "Czego sio boją 
Litwini" zaznacza, że Polacy dawniej usiłowali przekonać ówiat, 
że Litwa jest ekspozyturą ńoskwy i Berlina,obecnie zać niechęć 
Litwinów do nawiązania stosunków z Polską tłumaczą tom, ż'e lit; i- 
ni obawiają się wyżsżej od litew-.lkiej kultury polskiej; Dzien
nik usiłuje dowieść,że Litwini niis obawiają się nietylko kultu
ry polskiej, ale nawet "wyższej" obi niej kultury niemieckiej, 
a Niemców przecież na Litwie jest wcale nie mniej od Polaków; 
Dziennik powołuje się na historyki; polskiego Brucknera i , omy ł; 
warunki, które sp. zyjały polonizacjji Litwy podczas jej cztero- 
wiekowej unji z polską; "Litwini -• kończy dziennik - obawiaj ą r. ię
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k i c h  pi doków r o z w o j u /  Nie 7" n a o -v*? * g> ografi02no nio ma wiol- 
m i a ł  p r awa  do egzystencji • l i i  i n J ° ’ 7 nar(5a 11 Newski  n i c  
n i e s ł y c h a n i e  na s k u t ^  ^  J rozw“ J g o s p o d a r c z y  cierni g° " h i n t c r l a n d u "  którep-n T - czrL0J polityki,po z ba wi a j  ącc i 
r o z k w i t u  L i t w y ;  k o n f o o z n y m ^ Ł Ł e i o n
ii^jnujc p o r t  kłajoedzk- ktf™ i slcbio K ł a j p e d ę ,

p o l s k i e g o  dr zewa  i  ccll&ozy' AutL L  * r a 1 ^  u j l c i o i  dla 
P o l s k a  p o s i a d a  t r z y  boi"sno i • doch0(321 do w n i o s k u ,żc 
i  Gdansk;  2 c h w i l ą  z awar ' c i a  u5h i ~  ^ ^ o ,  K ł a j p e d  o

-jadaną w czasic

w JOURNAL; DE GENEVA i p . r i r  j

t o ^ i t c ^

3 wszo ^okazywała^s ię ^ S z f  
gołach technicznych ? ^  ? y : 'l wltI1 upierali  s ię  Mzv o L ! /  
by do zerwania konfcrcrcli7 GOjjednawczoóó Polaków,przyszło- 
ponująp pakt nioagrc ? f n  « ;  SzzJzęLUwą mydl mieli Polacy ero-
'» a;c; autor p lS ig t i  j 2£ u T l H ^ f  &*■*?■**» ambaSC głom łączeniu kwestii Wi ?nn ~ się upierali przy ciâ łp
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który ułatwił pracę aziennikarzom;
JOURNAL DE GENEVE.12*IV; otrzymuje depeszo z Rzymu,żo 

dzienniki donoszą,iż poseł litewski w Beilinie pojechał do 
Rzymu,czemu przypisują specjalną wagę z racji pobytu tam min; 
Zaleskiego; Obaj. ministrowie będą w dalszym ciągu prowadzili 
rozmowy rozpoczęte w Królewcu;
POLSKA—NIELICY;

JOURNAL DE GENEVE 12;IV; w art; "M;Calonder et la Haute 
Silesie" pisze,że od pewnego czasu Calonder jest atakowany w pra
sie polskiej; Nie możpa Się dziwie, że zakaz śpiewania "!oty:' 
wywołał oburzenie w Polsce, trze'bG jednak sobie przypomnieć, 
że Sad a Ligi Narodow może je zmienić,jeżeli nie są zgodne z ken— 
wencj ą̂  genewską; Dziwne więc,że prasa polska nielczeka spokojnie 
decyzji R.̂ .dy; Co do zarzuiow pod adresem Calondera,mogą na nie 
odpowiedzieć,że celem konwencji genewskiej jest zniweczyć prze
paść moralną pomiędzy Polakami a Niemcami na Górnym Śląsku; 
Artykuł oddaje pochwałę wysokiej sprawiedliowści Oalondera i 
nazywa kalumnią zarzuty,iż nie traktuje jednakowo obu mniej
szości; Mniejszość polaka jest względnie mniej liczna,mało kul
turalna,mało zorganizowana; Co innego Niemcy górnośląscy',którzy 
społecznie,ekonomicznie i intelektualnie stanowią elitę ludności; 
Ta mniejszośc,która c z ęs to.ustanowi większość,bardziej potrzebu
je obrony,niż niegdyś poiska w Niemczech; Czyż można czynić 
z te^o powodu zarzut Oalonderowi? Trzeba jeszcze otwarcie powie 
dziec Polakom, że część jest w tern ich własnej winy; Wiedząc 
z doświadczeń stulecia,że niepodobna wynarodowić zbiorowości 
wiadomej swej odrębności, Polacy tak mało skorzystali ze swej 

własnej lekcji; Było już pięciu wojewodów na Górnym Śląsku, 
ale żaden jeszcze_ nie_zrozumiał szczególhej sytuacji miejsco
wej; Jednakże,pomimo niezmiernych trudności,które stwarza za
chowanie się pewnych władz , dowodem że konwencja genewska 
jest dobra,jest to,że jej s.ę udało zadanie,którem było umożli
wienie krajowi,wysoce gospodarczo rozwiniętemu.nagłej zmiany 
regimu; Otóż zmiana ̂ ta^ dokonała się j aknaj lepiej ; Mnostwo pras — 
widzianych trudności nie sprawdziło się; separacja gospodarcza 3wć< 
dwóch czę-ci kraju dokonała się prędzej i kompletniej,niż 
przypuszczano. Polska skorzystała niezmiernie na szybkości 
tej ewolucji i nie można' zrozumieć, że czyni dziś zarzuty godne
mu szacunku człowiekowi,który był w tern dziele dobrym pracownikiem;

GERMANIA 12;IV; Kor; z Katowic pisze,że orzeczenie psez; 
OalonOsra w sprawie "Roty" władze polskie tylko częściowo uwzględ
niły ,mianowicie w 3tosunku do szkół mniejszości niemieckiej;
Polacy twierdzą, że Rota wogole w szkołach niemieckich nie ^yła 
śpiewana,ale to twierdzenie stoi w sprzeczności z faktami,stwier- 
dzonemi przez Komisję iiiesz&nĄ; Polacy ponadto orzeczenie od— 
rzucają ze stanowiska prawnego,podnosząc,że Komisja u ieszana 
pizokroczyła pełnomocnictwa; Zapewne więc sprawa ta znajdzie 
się na -orum ligi Narodów? jako dziewiąta skarga górnośląska-.

B̂ERLINER TAGEBLATT 12;JV; pisze, że w rozmowach, jakie oro- 
wadzi min;Hermes z min;Twardowskim,mają być omówione stosunki 
handlowe między obu krajami: liają być także zależnie od okolicz- 
no&ci uregulowane także szczegóły prowadzenia dalszych rokowań;
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n-PPMAim 12-IV- w art ;wst; o m a w i a  możliwości powstania GERMAN 1A i6exv» w cu j . ,, ,>p -t-rndno 1 est ozna-bloku południ owo-ws cho ani ego j. pou*^eąla, - finansowo
czyś przy tern rolę Polski, która jest trantafcami * .
najściślej związana z PranejV ^ ^ * 3JlJ^iedają sit Włochy we toresie rewizje traktarow, za ktoremx opowic-caj .Ł o. ? qłVnflv

się nimi ona tylko ze względów S°sPOa^ ° ^  ^ ~ k r io" R o s A , zagraniczna jest określana prze^ Su03UH.-j1 1 o . ^  - trak—
Niemiec i _ Litwy, t; j; trzech 6 ersko-włoskio jM niż
f pfnui o Y/ieC l3.LT.Ż'3l 3wOn<3.- OD.^ „n-TtĈ pCj ■ V o ^  _( . n c,T/3,\jOri y cX V ^ A  o ,0 - 0  ń o -o o n yi ~] c. prp w g  TT) l i VJO S C X  - Z 6twory traktatów pokojowych; Uoecnn ^  ulgo, ą ?■- oedziały- 
w przyszłem pokoleniu eprsrva rewizji będzie oscydująco ocd.iary
wała na politykę Europejsną;

mnPWAT W * GENEVE 12;IV; w korespondencji z Rzymu ̂ "1'acti- 
rite aipiomatijue 3̂e 1 ;^alie» -ma i a rozmow y Mu ̂ o.iniego

z ^ i % g r o-styki pomyślne; Z o k Ze n e j ° h l o  ^ ł o s M  p?óbami zbliżę-
w związku ze zbliżeniem ponsko-e^a. ~ , zapełni e zeofnania Włoch z Jugosławją; Polska prowadzi pol--y*ę z-pc_n..e
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z Mkłą I n t e n t ą  , a wiadomo, że p o l i t y k a  t a  aprobowana j e s t  
p rzez  P r a n c j ę ;  Widzimy p r z e t o ; ż e  z n i k a j ą  g r o ź b y ;k tó r e  ta k  
n ie p o k o i ły  dyplomację e u ro p e j sk ą ;  Zape w n ia ją ,  że na r a z i e  nae ■ 
z d s t a n i e  zawarty  żaden t r a k t a t  pomiędzy P o lsk ą  a Włochami *3e cz 
z o s ta n ą  ty lk o  nak reś lo n e '  podstawy ogólnego porozumienia;

OORRIERE PB LA SERA. 1 0 ; IV; przedrukowuje a r t y k u ł  
KUrjera  Watsz; o s to su n k ach  pokko-włoskich  oraz d e k l a r a c j e  
m in ;Z a le sk ie  g o ,u d z i e lo n ą  a g e n c j i  R adon

2; Z A G A I) U I  E I  I  A 0 G 0 L N B;

POLIiYEA ZAGRANICZNA WŁOOH;
-T 1 ILU -  L ‘ i r  n —  T l i  -  . I- -

PARIS MIDI 1 1 ; IV; G a b r ie l  P e r re u x  uważa*że dementowanie 
pewnych zamiarów p rzez  dyplomację oznacza w łaśn ie  i s t n i e n i e  tych  
zamiarów; Najlepśzym tego dowodem są  toczące  s i ę  od pewnego czasu 
rozmowy p o l i t y c z n e  w Rzymie; H r ;B e th le n  dementował p o g łb sk i  o 
sp o tk a n iu  z M u ss o l in im ,k tó re  n a z a j u t r z  s t a ł o  s i ę  faktem; Rusz- 
dy Bej za p rz ec za  temu,by b y ła  mowa w Rzymie o p ak c ie  w łosko-  

tu reck im ; Dowiemy s i ę - p i s z e  a u t o r a  wkrótcepo jego p o d p isan iu ;  
M in ;Z a le sk i  zap rzecza  temu* jakoby P o lska  występowaó m ia ła  p r z e 
ciwko Małej E n te n c ie ;  " i e  wiemy,co j u t r o  p r z y n ie ś i e  w tym 
w zg lędz ie ;  M u ss o l in i  oświadcza,  że chce p r z e n ie ś ó  z Paryża  do 
Rzymu b e r ło  p o l i t y k i ;  Oznacza to  r o z b i c i e  bloku b a ł k a ń s k ie 
go, r o z l u ź n i e n i e  w ęz łów ,łączących  państwa Małej E n ten ty  p r z e z  
w c ią g n ię c ie  Rumunji w o r b i t ę  wpływów p o l i t y k i  w ło sk ie j  p r z e 
c i ą g n i ę c i e  na s t r o n ę  Włoch p r z y j a c i ó ł  P r a n c j i  i  p rzec iw s ta w ie 
n i e  i c h  innym p rzy ja c io ło m  P r a n c j i ;  Dowodzi t o ,  że n i e  p r z e s t a 
ł a  i s t n i e ó  bana jm nie j  s t a r a  p o l i t y k a  równowagi e u r o p e j s k i e j ,  
praktykowana p rzez  T a l l e y ra n d a ;  J e ś l i b y p i e  p r z e s z k o d z ić  temu, 
co zam ierza  M u s s o l i n i , b e r ło  p o l i t y k i » k t o r e  według n iego  po
winno p r z e j ś ó  w ręce  Rzymu,według P r a n c j i  zaś  powinno p ozos tać  
w Gene wie,mógłoby prędko zamienić s i ę  w mniej pokojowe n a rz ę d z ie  

/W tem wszystkiem -  konk ludu je  Pwrreux -  najmnie j  z ro zu m ia ła  
j e s t  podróż m in ;Z a le sk i  ego do Rzymu, o zn a cz a ją c a  porzucen ie  przez 
Polskę  M ;E n ten ty ,z  k t ó r ą  j e s t  ona m oraln ie  Złączona i  podep tan ie  
uczuó i  in te re s ó w  po łączone j  z n i ą  sojueszem P ra n c j i ,w o b e c  czego 
a u t o r  kończy a r t y k u ł  okrzykiem "Tu quoque P o lo n ia " ;

PARI£3 MlDIC-12i.1V;" G a b r ie l  P e r reux  ro zw i ja  d a l e j  t e z ę  
o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  grożącem pokojowi z powodu zam ie tzeń  
M u s s o l in iego, do tyczących pewnego ro d za ju  Locarna ba łkańsk iego  
pod eg idą  Włoch,gdyż owe Locarno wymyślono jed y n ie  w ce lu  
zaszachowania  P r a n c j i  i  M;Ententy; Podobne p o s u n ię c ia  -  kończy 
P e r re u x  -  kończą s i ę  n a j c z ę ś c i e j  w o jn ą ; -

IL P0P0L0 D'ITALIA 1 0 ; IV; p i s z e  w depeszy z Konstan-  
tynopo la*że  p ra s a  tu r e c k a  komentuje p rzychy ln ie  rozmowy M u ss o l i -  
n łego  z Ruszdy Bejem i  s tw ierdza '  z zadowoleniem,iż  roamowy 
t e  przygotowują  t e r e n  do z b l i ż e n i a  w ło s k o - tu r e c k i e g o ;

CORRIERE DE LA SERA 1 1 ; IV; otrzymuje wiadomości z Konstan 
ty n o p o la , ż e  Ruszdy Bej n i e  chce n i c  mówić o swych rozmowach z 

‘ Mussolinim ; Jednakże p r a s a  tufcecka p i s z e , ż e  głównym przed 
miotem rozmów mecljolańskich było  zaw arc ie  pak tu  n i e a g r e s j i  
w ło s k o - tu r e c k i e g o ,a l e  z nienatychmiastowem wykonaniem; Mov'io- 
no również o t r a k t a c i e  handlowym*który prawdopodobnie z o s ta n ie  
zawarty  z początk iem roku 1929; P ra s a  tu r e c k a  s ą d z i  również ,  
ż* oównona a-wstąpjL-ęniu T ą rp j ; i . ,d _ ę ^ g i  Narodów;
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TAGLICHE RUNDSCHAU 12;IV; podaje za turyńską "La Stampa" zadania włoskiej polityki zagranicznej,ujęte w 4 punkty przez 
posła Torre,mianowicie; 1/ zachowanie pokoju w Europie, 2/ prze
ciwdziałanie hcgcmonji mocarstw',aby nic działały na szkodę 
mniejszych państw, 3/ zachęta Ligi Nar; do usunięcia niespra-* 
wiodliowści,jakie jeszcze dzisiaj zakłócają pokój Europy 4/ zwró
cenie uwagi świata na niesprawiedliwy rozdział lolonji i mandatów kolonjalnych;

Dziennik pisze,żc rozmowy rzymskie mają na colu okrążenie 
Jugosławji,a wyżej wspomniane niesprawiedliwości - to rewizja 
traktatu w Trianon;W opinji francuskiej,niezadowolenie wywołał 
także ustęp o podziale kolonji,ponieważ przeważnie Włosi mają 
na oy śli kolonjc francuskie; Dla Niemiec punkty lorrea posiada
ją aużc _znaczenie,szczególnie co się tyczy kolonji,gdyż są one 
podobnie jak Włochy narodem bez ziemi, Jednak Włochy nic będą c? 
życzeń niemieckich mierzyły tą saęą miarą; Całkowicie zaś jest 
nic zrozumiałe,dlaczego Włosi,którzy dla przeprowadzenia swóich 
planów potrzebują poparcia całego świata,swojem postępowaniem 
z Niemcami w Tyro—lu zniechęcają do siebie powszechną opinję;

THE DAILY HERALD 10;IV; kor;dyplomatyczny pisze,iż ni o 
ulega wątpliwości, iż rozmowy mcdjolanskic Mussoliniego z Michało- 
5opuluscm i Tcwfik Ruszdy Bejem są preludjami do włosko-grccko- 
turcckicj Entonty; Mussolini idz o po linji ekonomicznego poro
zum! eniaidyplomatycznej kooperacji z Turcją; Polityka ta poza 
colami ckonomicznemi ma cele czysto polityczno; Przedowszystkiem, 

Grecja, nic obawiając się ko plikacji t Turcją,będzie mogła 
pomóc Włochom w razie ich konfliktu z ffugosławją; Pozatem,Włochy 
usiłują odegrać rolę wobec Turcji i wogóle wobec Bliskiego Wschodu 
jaką Niemcy odgrywały przed wojną,t;j; rzecznika narodew lewan- 
tynskich; Zroalizowanie tego porozumienia nastąpi prawdopodobnie' 
w ciągu miesiąca; Dyplomaci francuscy z niepokojem oczekują wyjaśa 
nienia,jaką toż będzie polityka tej Entonty na czele z Mussoli 
nim,ao której wcjdą(prócz Włoch,Hiszpanja,Grecja,Turcja,Bułgar- 
ja,Węgry a nawet i Rumunja; Rezultatem tej Entonty będzie - a 
właściwie, już jest - zbliżenie franc;-niemieckie,oraz bliższe 
współdziałanie Londynu z Paryżem; Drugi rezultat nie jest jeszcze 
widoczny,lecz może byó ciekawy; Turcja jest ściśle związana 
z Persją i Afganistanem,jest ona w przyjaznych stosunkach z Rosją 
Sowiecką; Co może się stać? Gzy Eurcy dadzą się oderwać od swych 
wschodnich przyjaćiół:czy też staną się oni łącznikiem pomiędzy Włochami i Afcją? ’
ARTYEUU NIEOBJETE PRZEZ BIULETYN;

 ............................ ............ — i— _______________________________

PRASA NIEMIECKA: Prankf;Ztg; 11;IV; kor;z Paryża o stosunkach 
rósyjsko-francuskich;- 12;IV; 0 nowym podziale południowych 
Niemiec;— Germanja 11;IV; — art;wst; Przed rzuceniom haseł wy
borczych.; Vorwdrts 12;IV;" Życzenie Cezara" /aut;dowodzi,że 
koncern Hugenberga jest częściowo własnością rządu pruskiego/;
Der Tag 12;IV; - Oj.Poetzsch, art;wst; Rozbrojenie..i odszkodo
wania;— Neue Preie Presse 12;IV; L;B; Obrotny Poincare;
PRASA PRANOUSKA Ere Nouvolle 10;IV; Hugenberg — król prasy 
nacjonalistycznej;- Bandytyzm w Rosji;- Uregulowanie długów 
wojennych, Ponsot;- Journal d® Dobats 9;IV; Obawy i kłopoty 
Sowietów; L< tion Pranęaiso 10;IV; Łodzie podwodne na Adrjatyku,
PRASA WŁOSKA;• Oorriere della Sera 10;IV; Art;wst;Rozbrojcnie;- 
II Popolo Itąlią 10;IV; Przedruk odpowiedzi Osservatoro 
Romano na deklarację Maurraso w Teu-ere "Divietto di caccia"
/Zakaz polowania/; Wynurza żale pod adresem Praneji,że żywi po
dejrzenia w kwestji polityki Włoch;
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